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Konferencyn posłów czeskich.
(lelegramy nN. Reformyu)

Praga. W czoraj wieczorem odbyło się w ra" 
tuszu zgr, nadzenie posłów czeskich z Czechi 
M oraw i Śląska. Udział posłów był bardzo li- 
czry . Zainteresowanie w mieście tem zgroma­
dzeniem byio bardzo wielkie, ponieważ po­
wszechnie oczekiwano decydujących uchwał co 
do dalszej taktyki Czechów w parlamencie. W  
zgromadzeniu wziął udział b. minister handlu 
Fiedler. Obrady trzymane są w ścisłej ta­
jem nicy

_ O ile słychać, na pos.edzemu tem pojawiły 
Rug dwa prądy: jeóen  r a d y k a l n y ,  drugi bar­
dziej o p o r t u n i s t y c z n y  Zdaje się jednak, 
że  zdołano uzyskać zgodę co do w s p ó l n e g o  
p o s t ę p o w a n i a  w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  
c z e s k i c h .

Posłowie Udrżal i Kramarz usprawiedliwili 
swą nieobecność ważnemi naradami, odbywają­
cym i się w Wiedniu, w których biorą udział, 
la k sa m o  poseł Hruban. Pos. Kramarz przysłał 
rezolucję , która miała służyć za podstawę ro­
kowań. Nad rezolucyę tą wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusya; szczególnie posłowie rady­
kalni ostro ją  zwalczali.

B. minister handlu dr Forzt i b. minister ro­
dak dr Randa często zabierali głos, starając 
się działać uspokajająco, ponieważ jak twier­
dzą na podstawie nadeszłych inform acyj, poło­
żenie polityczne wydaje się lepszcm i nie jest 
wykluczonem, że znajdzie się formuła, która 
otw orzy wj'jśi,ie z dzisiejszej trudnej sytua­
c j i  1 -

1 chwalono ogłosić dzisiaj m a n i f e s t ,  w któ­
rym zaprotestuje się przeciw sankcyi ustaw ję ­
zykowych, naruszających ustawy zasadnicze. 
Czes_ w przyszłości nie będą uważać W iednia 
za stolicę, tylko za miasto prowincjonalne. Ma- 
niiest zaznaczy dalej, że Czesi stracili już 
wszelką nadzieją w istnienie sprawiedliwości 
w Austryi, w y r a ż a j ą  p r e z e s o w i  g a b i n e ­
t u  v o t u m  n i e u f n o ś c i  i oświadczają, że 
z t a k i m  r z ą d e m  n i e  m a  w i ę c e j  c o  m ó ­
w i  ć.

Dziś o godz. l i  przed południem odbędzie 
się posiedzenie parlamentarnej komisyi Unii sło­
wiańskiej.

Po sankcji ustaw Językowych.
Praga. W  niedzielę odbędzie się niftylk > w 

Pradze, ale także i na Białej Górze wielkie 
zgromadzenie s p r o t e s t e m  p r z e c i w  s a n k ­
c j o n o w a n i u  niemieckich u s t a w  j ę z y k o ­
w y c h .

Lubiana. „Slovenski Naród" wyraża nadzieję, 
że mimo sankcyonowania ustaw językow ych  nie­
mieckich Czesi nie przejdą do obstrukuyi, aby 
nie wzmacniać przez to stanowiska Bienertha.

Sprawy parlainfułaiflc,
W ieder. W czoraj po południu zebrało sie k il­

ka komisyi dla ukonstytuowana się. Kumisya 
regulaminowa wybrała przewodniczącym dra 
Fuchsa, wiceprezydentem Pernerstortera. Komi- 
sya konstytucyjna wybrała przewodniczącym 
prof Czelakowskiogo, zastępcami Pernerstorfera i 
dra Skeula. Komisya legitym acyjna wybrała 
przewodniczącym pos. Daszyńskiego, zastępcami 
Bielolilavka i dra Herolda. W śród sekretarzy 
znajduje się dr Buzek. W  komisyi podatkowej 
przewodniczącym wyorany został pos. Konstan­
ty Lewicki, zastępcami Ir Oberleithner i drP loy ; 
wśród sekretarzy znajduje się dr Łazarski. —  
Komisya dla spraw szkód elementarnych miała 
się również ukonstytuować, nie mogła jednak 
dokonać tego z powodu braku kompletu. Ukon­
stytuowanie się tej komisyi nastąpi dziś o go­
dzinie 1 1  przed południem.

Manifest.
Praqa. Manifest, uchwalony na wczorajszej 

konlerencyi posłów czeskich, wyraża najgłębsze 
ubolewanie z powodu sankeyonowania ustaw 
językow ych. W skutek tych ustaw —  głosi ma­
nifest —  naruszono zasadnicze ustawy, dotyczą­
ce równouprawnienia, gdyż w .  tych 4 krajach 
wszelki dalszy rozwój nieniemieckich narodowo­
ści na podstawie równouprawnienia jest obec 
nie niemożliwy. Setki tysięcy Czechów' poniosło 
szkodę w swych najżywotniejszych interesach, 
gdyż ograniczono dla nich zagwarantowane im 
przez kunstytucyę wykonywanie prawa wnosze­
ni:! petycyi w własnym języku, nadto uniemo­
żliwiono im porozumiewanie się z autonomicz- 
nemi władzami i magistratami w tak ważnych 
kwestyach, jak  tam, gdzie idzie o prawo przy- 
nali„iiusci, o prawu wyborcze, o spraw'y prze­
mysłowe, robotnicze i t. d.

Manifest protestuje dalej przeciw temu, by 
w stolicy państwa, którą zdegradowano do rzę­
du miast prow incjonalnych dolnej Austryi, sy­
nowie słowiańskich i wogóle nieniemickich lu­
dów byli wynaradawiam. Czesi udają się do 
W iednia ponieważ polityczny, administracyjny 
i gospodarczy centralizm wzmocnił to miasto 
kosztem izeskicli krajów Czeska to praca, cze­
ski to duch zrobiły Wiedeń i Doluą Austryę 
yieEkierai i za to mają być teraz Czesi poni­
żeni.

Prezydent ministrów poddał się komendzie 
Niemców, on, który tak uroczyście głosi hasło 
m onaichy: viribns unuis! skapitulował przed 
sztucznie wzburzoną ulicą Czesi tracą wszelką 
r ai ,jv.ję w  austryacką sprawiedliwość i praw­
ne rządy, i opierać się odtąd będą tylko na sile 

lego ludu i tem skuf°cznioj uprawiać będą 
orawuopanstwową i narodową politykę. Nie bo­
ją  się oni tego, że obecny system zwróci się*1 
przeciw nim i przeciw wszystkim nieniemieckim 
narodowościom.

W kuńcu wyraża manifest a b s o l u t n e  v o -  
t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  g a b i n e t u  — i 
zapowiada juknajostrzejszą walkę z gańinetem, 
który tak cynicznie objaw ił sw oją nienawiść ku 
narodowi czeskiemu. D elegacja  czeska powie­
działa swoje ostatnie słowo!

S y t u a c y <l
( Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń. W  gmachu parlamentu zebrało się 
Wczoraj bardzo wielu posłów, którzy przybyli 
na ukonstytuowanie komisyj. Przedmiotem roz­
mów posłów była s y t u a c y a  p o l i t y c z n a ,  
którą osadzano b a r d z o  p e s y m i s t y c z n  e 
1 przyznano, że o b e c n e  s t o s u n l i  s ą  n i e
d o  w y t r z y m a n i a .

W czoraj odbyły się także konferencje pw y- 
v ideów rózrych  stronnictw, zwłaszcza słowiań­
skich akże prezydyum K oła polskiego miało 
wczoraj przed południem dłuższą naradę.

Tak donosi ,.Slav. Corresp.11, w czoraj po po­
łudniu odbyła się k o n f e r e n e y a  p r z y w ó d ­
c ó w  s t r o n n i c t w  s ł o w i a ń s k i c h ,  w któ­
rej braii udział; ze strony Koła polskiego człon­
kowie prezydyum, G-łąbiński, Stwiertnia i Sta­
siński, ze strony klubn czeskiego: Pacan, Za- 
czek i Kramarz, z klubu agrarvuszów czeskich: 
Udżal i Buqvay, ze rtrony klubu katolicko-na­
rodow ego: Hruban i Schillinger, ze strony po­
słów południowo-słowiańskich: Sustersicz, K oro- 
sec i P loj. —  Konferencyę uznano za ś c i ś l e  
P o u f n ą .  P o tej konferencyi udali się członko­
wie Unii słowiańskiej na naradę.

Położenie w Grecy!.
( Telegr. „IV. R eform y".)

Ateny. Jeden z dzienników donosi, że były 
prezydent. R h a l l i s  b r a ł  u d z i a ł  w r e w o l -  
c i o  T y  pa  l d  o s a ;  k i l k u  p o s ł ó w  ze stron­
nictwa Rhallisa, którzy brali również udział w 
rewolcie marynarzy, u c i e k ł o  r a z e m  z T y -  
p a 1 d o s e m.

Ateny. Onegdajszej nocy w pobliżu Chalcydy 
ż a i d a ^ m i  u j ę l i  c z t e r e c h  z b i e g ł y c h  
o f i c e r ó w  marynarki, którzy spali pod drze­
wami. Obecnie n a  w o l n o ś c i  znajdują się 
dwaj  przyw ódcy: T y  p a l  d o s  i D o i n e r s u -  
t i  k a.

Londyn. „T im es11 donosi z A ten , że pościg, 
urządzon” za T j paldosem, jest na razie bez re­
zultatu. 1|1wierdzą, że Typaldosa widziano w czo­
raj w Atenach.

A te n y . M a s z y n i ś c i  m a r y n a r k i  h a n ­
d l o w e j  żądają, aby nie dopuszczono z a g r a n i­
cznych maszynistów do marynarki greckiej. Je­
żeli żądanie to nie będzie spełnione, maszyniści 
g r o ż ą  s t r a j k i e m .

Ateny. Ag. ateńska donosi: Rozpuszczono za 
granicą alarmujące wiadomości o sytuacyi w Gre- 
c j i są silnie przesadzone. Kwestya podoficerów, 
których uważają za główny czynnik niepoko­
jów , właściwie teraz nie istnieje, ponieważ ga ­
binet zadość uczynił niektórym ich żądaniom. 
Deputacya podoficerów udała się do redakcyj 
kilku dzienników i w oświadczeniach swoich 
tam złożonych podkreśliła dyscyplinę i lojalność 
podoficerów. L iga podoficerów wogóle nie 
istnieje.

Izba pracuje dalej normalnie. Projekt, ustawy 
o podatkach dochodowych przyjęto w trzeciem 
czytaniu, budżet na r. 1910 będzie wniesiony 
w poniedziałek. Izba ukończy swe prace praw­
dopodobnie z końcem przyszłego tygodnia.

Akcya mocarstw.
Ateny. Zebranie się okrętów wojennych mo­

carstw w pobliżu wybrzeży G recyi w yw ołało tu 
w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .

że Irakow i temu może zapobiedz utworzenie 
seminaryum z  językiem  wykładowym polskim

niemieckim w Galicyi, które w ustawie kraj. 
o seminaryach uaucz. z r. 1907 jest przewi­
dziana Z  semi laiyum takiego mogliby w ycho­
dzić kandydaci urodzeni w naszym kraju i zna- 
j tcy jego  stosunki, a w ykształceni w obu ję ­
zykach, udzielanych w szkołach niemieckich 
w Galicyi, t. j. w języku niemieckim i polskim.

Ostbenzynf arnia w Drohobycza.
Wiedeń. Ponieważ niebawem ukończona zo­

stanie budowa znajdującego się obecnie w bu­
dowle zaKładu o d b e n z y n i a r n i  w D r o h o ­
b y c z u ,  było koniecznem uregulowanie ostate­
czne sprawy prowadzenia tego zakłauu. Ponieważ 
perl raktacye, prowadzone między blokiem rafi­
nerów a Związkiem producentów nafty przy 
współudziale zastępców rządu, które dotyczyły 
ubjęcia ruchu odbenzyniarni przez blok rafine­
rów, pozostały bez rezultatu, rząd zdecydował 
się objąć w e  w G a s n y  z a r z ą d  p a ń s t w a  
t e n z a k ł a d .

Odmówienie prtysLę^l w wojstsu.
P ragr. „Bohem ia11 donosi, że przy zaprzysię 

żenm rekrutów I X  korpusu p e w i e n  r e k r u t  
c z e s k i  o d m ó w i ł  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i .  
Aresztowano go natychmiast. Przy rewizyi w 
jego kuierku znaleziono wiele listów, w których 
wzywano go, aby pozostał wiernym przyrzecze­
niu nieskłaJania przysięgi.

Przesllesile wącjierskie.
Budapeszt. Dzienniki utrzymują, że m i ę d z y  

K o s s u t h e m  a J u s t e m  g r o z i  p o w a ż n y  
r o z ł a m ,  który może się skończyć przejściem 
Justlia do opozycji.

że K okow cew  zaw iadom i cara. iż musi przez 
czas dłuższy zabawić jeszcze na Dalekim W scho­
dzie, a nawrnt udać się do Tokio, aby tam po 
prowadzić dalej układy z rządem „tponskim , 
przerwane wskutek zamordowania ks. Ito.

Polski nonsms pcdojosicznu.
(Roresp „ N. Reformy").

Lwów, 3 listopada. 
Dwudniowe obrady kongresu pedagogicznego 

zakończyły się wczoraj wieczorem.
popoludniowem . posiedzeniu wygłoszono

T e ls y r s m y
z dnia 4  listopada.

Grac. „G razer Tagespost" douosi z Zadaru, 
że namiestnik N a r  d e  l i i  podczas ostatniego 
pobytu w Dubrowniku ośw iadczył władzom, aby 
posługiwały się językiem  chorwackim jako urzę­
dowym

W i e d e ń .  Ambasador austro-węgierski w Ber­
linie, S z o e g y e n y ,p r z y ję t y  był wczoraj przez 
cesarza na ogólnem posłuchaniu. Szoegyeny w ra­
ca dziś do Berlina, dokąd, jak  wiadomo, w przy­
szłym tygodniu udaje się następca tronu arcy- 
książę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  z mał­
żonką.

Praga. „Narodni L is t y J donoszą z Odessy: 
Kapitan tutejszego rosyjskiego purku piechoty, 
S v o b o d a ,  kazał odegrać na koncercie hymn 
. .H e j S l o y a n e " . .  Generał gubernator K a u l -  
b a r s  kazał Svońodę natychmiast w ydalić ze 
służby, albowiem otrzymał zawiadomienie, że 
Svoboda_ kazał odegrać także „ J e s z c z e  P o l ­
s k a  n i e  z g i n ę ł a  (O ba te hymny mają tę 
samą melodyę). Kaulbars, mimo wyjaśnień, roz­
porządzenia sw ego nie cofnął.

Hlemcy w Gal^yl.
Lwów. C. k. biuro koresp donosi: „N owa Re- 

forma’1 powtarzając za dziennikami wiedeński­
mi wiadomość o deputacyi Niemców galicyjskich  
u namiestnika i marszałka w sprawie reformy 
w y b o r c z e j,  kwestyonuje odezwanie się namiest­
nika w sprawie utwoizenia seminaryum naucz.
niemiecko-polskiego w G ilicyi.

Na podstawie zasiąg nięte] inform acyi możemy 
ten szczegół wyjaśnić. ( złnu owie deputacyi 
podnieśli między inneini, że dla szkół niemiec­
kich w Galicyi brak nauczycii l i _ odpowiednio 
nkwalifikowanych. Namiestnik ośw iadczył na to.

p a r i y i  La W a r z e n i u
Budapeszt. Organ Kossutha „Budapest11 stwier­

dza, ze telegram , wysłany przez arcyks. Fran­
ciszka Ferdynanda do nowo ukonstytuowanej 
partyi chrześc.-soeyalnej, wywołał ogólne i przy­
kre wrażenie. Nie było dotąd zw yczaju , aby 
monarcha lub następca tronu mięszali się do 
akcyi politycznej i wymieniali telegramy z par­
tymi.: politycznemi

Flota balonowa we ^łuszech.
Tryest. „P icco lo " donosi z Rzymu, że rząd 

w łoski postanowił u t w o r z y ć  ł l o t ę  b a l o ­
n o w ą .

Ń isjły królewskie w Parciu.
Paryż. Dzienniki donoszą, że wkrótce król 

F e r d y n a n d  bułgarski przybędzie do Paryża 
z ofieyalną wizytą <’o prezydenta F  a 1 1 i e r e s a. 
Także król M a n u e l  portugalski przybędzie 
w krótce do Paryża.

Proces Sieinbailowej.
Paryż. W śród nadzwyczajnego zainteresowa­

nia rozpoczął się tu wczoraj proces przeciw p- 
Steinheilowej przed ławą przysięgłych departa­
mentu Sekwany. Ogółem wydano tylko 100 k a r t . 
wstępu na rozprawę. Publiczność już on egd a j' 
w nocy zgromadziła się przed gmachem sądo­
wym i czekała na karty wstępu. Naczelnik sądu 
widząc ten natłok publiczności, wydał 100 kart 
numerowanych wstępu, które rozrzucono między 
zebranych. W tedy rozpoczęły się formalne bójki. 
C i, którzy zdołali zdobyć bilet, sprzedawali go 
po 1500 franków i więcej. B ilety te kupowali 
głów nie Amerykanie.

A kt oskarżenia" zarzuca p. Steinheilowej upia- 
nowrane morderstwo matki i męża.

Ze świadków, zawezwanych do rozprawy, zja­
wili się prawie wszyscy. P. Steinheilowa stanę­
ła na rozprawie w sukni żałobnej. Przed roz­
prawą do celi p. Steinhbilowej wpuszczono jej 
córkę, która pomagała matce w toalecie.

Program rządu duńskiego.
Kopenhaga P rezydent ministrów Z a h l e  w y­

głosił w folketingu mowę programową, w któ­
rej między innemi oświadczył, że rząd za pier­
wsze swoje zadanie uważa w y j a ś n i e n i e  
s p r a w y  A l b e r t i e g o ,  nie będzie jed  i a 
stępował z inieyatywą, lecz pozostawi rozstrzy­
gnięcie folketingowi. Rząd pragnie na to w dro­
dze administi acyjnej p r z e c i w d z i a ł a ć  
w s z e l k i e j  k o r u p c y i  w ś r ó d  u r z ę d n i ­
k ó w  i wygotować^ ustawę, postanawiającą, w 
jakich  wypadkach i pod jakiem i warunkami u- 
rzędnicy państwowi mogą obejm ow ać także 
płatne posady prywatne i o ile członkow ie par­
lamentu mogą obejm ować państwowe urzędy 
płatne

Serala i Bulgarya.
Belgrad. Dzienniki tutejsze twierdzą, że mię­

dzy Seibią a Bułgaryą rozpoczęły się rokowa­
nia o zawarcie u n i i  c ł o  w ej .

Bandy w Macedonii.
Salonika. Na podstawie nowej ustawy o ban­

dach zostanie utworzony t r y b u n a ł  w o j e n -
n y .

Rzezie Arueńczykóvr.
Konstantynopol W edług prywatnych donie­

sień do tutejszych konsulatów europejskich, w 
Anatom zaszły znowu straszne rzezie Arm eń­
czyków. W ielu Arm eńczyków zginęło, w M a ­
g n e z y  i panuje f o r m a l n a  a n a r c h i a .  Żan- 
darmerya nie chce pelnió służby, ponieważ nie 
wypłacono jej żołdu. —  S z e f  k o m i t e t u  a r ­
m e ń s k i e g o ,  Skopcziaa, został z a m o r d o ­
w a n i

Rohowsew w Japonii.
Berlin. „Beri. T gb ltt" donosi z Petersburga,

Na
jeszcze 3 referaty. Mianowicie p. J. D a n z i -  
g e r  z Krakow a referował „O  dzieciach umy­
słowo upośledzonych" i zgłosił szereg rezolucyi 
w sprawie rozszerzenia nauki dydaktyki i psy­
chologii eksperymentalnej, waiki z alkoholizmem 
wśród ludu, oraz otwierania przy miejskich 
szkołach ludowych klas równorzędnych dla dzie 
ci pownlniej pojmujących, zakładania interna­
tów dla dzieci anormalnych, utworzenia insty- 
tucyi lekarzy szkolnych, obznajomionych z psy­
chologią dzieci, dążenia do tego, aby rząd i kraj 
otaczały większą opieką dzieci anormalne i stwa­
rzania stowarzyszen.

Mastęj nie dr Maryan S t ę p o  w s k  i, redaktor 
„Przewodnika O św iatow ego" z Krakowa, w y­
głosił referat o „W spólnej pracy organ izacji 
ośw iatow ych", i przedłożył rezolucye: w spra­
wie rozszerzenia i pogłębienia polskiej pracy 
oświatowej, zgodnego współdziałania różnych 
orgamzacyi ośw iatow ych i kulturalnych i w spra- 
w ie Związku polskich organ izacji oświatowych, 
który składać się będzie z przedstawicieli po­
szczególnych organizacyi ośw iatow ych , zgła­
szających dobrowolne przystąpienie do Zw ią­
zku.

\7reszcie prof. dr M a ń k o w s k i  wygłosił 
rewrat p. t. „Czego żąda sztoła śiednia od 
szkoły ludowre j“ i w przedłożonych rezolucjach  
żądał przedewszystkiem wyrzucenia z plann 
nauki szkół ludowych nauki jęz j’ka niemieckie­
go i zwracania większej uwagi na wyrobienie 
zdolności umysłowych uczniów, ich chęci do 
uauki i wykształcenie moralne, a przedewszyst­
kiem na narodowe ich wychowanie raczej, ani­
żeli na obszar materyałn nauki. —  Referent 
postawił szereg rezolucyi, które jednogłośnie 
przyjęto.

Na tem zakończono referaty kongresu, poczem 
przystąpiono do wyboru Komitetu wykonawcze- 

kongresu,

czątkowycb polskich, z ewentualnymi modyfika­
c ja m i, wreszcie szereg innych wniosków.

Po tych przemówieniach nastąpiło zamknię­
cie obrad kongresu okrzykiem na cześć wycho­
wania polskiego

Panorama Grarwafózka.

kole. p, S c h i i t z ó w n a  postawiła wnio- 
aby rolę komitetu w ykonawczego, który 

czuwać nad wykonaniem uchwał niniejsze- 
kongresu, oraz przygotow ać kongres na­

g o
Z

sek,
ma
S° __________"t.ypnr, powierzyć obecnemu komitetowi orga ­
nizacyjnemu z prawem szerokiej kooptacyi. — 
W  dyskusji nad tym wnioskiem prof. L u t o ­
s ł a w s k i  żądał dla komitetu odpowiedniej po- 
wmgi, a p. D a n z i g e r  żądał uiepomijania przy 
kooutacjl żadnego ze stowarzyszeń ośw iato­
wych. — W nioski te przyjęto, nadto uchwalono 
czas, miejsce i nazwę przyszłego zjazdu pozo­
stawić komitetowi z tem, że przyszły zjazd ma 
trwać dni cztery.

Następnie przedłożono do uchwały szereg re- 
zolucyj, uchwalonych na sekcjach  lub posta­
wionych na ogóinem zebraniu. Z rezolucyj tych 
uchwalono wszystkie rezolucye pp. Danzigera i 
Stępowskiego, z rezolucyj zaś dra Mańkow­
skiego uchwalono wniosek w sprawie zniesie­
nia w szkołach ludowych nauki języka niemie­
ckiego, a inne oddano komitetowi w ykonaw cze­
mu dc rozpatrzenia.

Dalej przekazano komitetowi wnioski sekcyi 
szkolnictwa średniego w sprawie zbadania pod­
ręczników historyi, w sprawie stworzenia Rady 
pedagogicznej przy Radzie szkolnej kraj., jako 
ciała doradczego w sprawach d y d a k ty c z n y c h  
i pedagogicznych, w sprawie z r ó w n a n i a  upraw­
nień absolwentów szkół śred n ich  ^
a w szczeo-ółności 7 -k I.s o w y c h  szk ó ł handlo­
wych z ab sol w en tam i w sz y s tk ic h  szkół średnich 
w  A u stry i. w s p ra w ie  przepełnienia szkół l inne; 
dalej wnioski sekcyi wychowania pozaszkolne­
go, przedstawione przez dra W asunga, a to w  spra­
wie domów popraw czych, zakładów w ychow aw ­
c z y c h , karania małoletnich, opieki nad sierota­
mi, pi ąieiaiiia gniazd sierocych i domów pod­
rzutków i w nioski sekcyi wychow ania fizyczne 
go, przedłożone przez dra Dawidowskiego, w spra­
wie organizacyi wychow ania fizycznego, z wy 
jątaiem rezolucyi ogólnej, uznającej potrzebę 
traktowania wychowania fizycznego na rówm 
z kształceniem um ys^, którą uchwalono jedno­
myślnie.

Następnie uchwalono wnioski sekcyi szkolni 
ctwa ludowego w sprawie jednolitego typu szkół 
ludowych, ośmioklasowej szkoły ludowej i je- 
dnotypowych seminaryów nauczycielskich i do 
puszczenia nauczycieli na uniwersytet w cha­
rakterze słuchaczy zw yczajnych ; resztę wniosków 
sekcyi szkolnictwa luduwego odesłano do konne 
tetu w ykonaw czego; podobnie odesłano do ko­
mitetu wnioski sekcyi wychowania dziewcząt.

Z wniosków samoistnych uchwalono między 
innymi wnioski: Z  wezwaniem do wszystkich, 
aby wszczepiali w potomstwo gorącą miłość 
O jczyzny i wyrażeniem współczucia bracicm. 
z zaboru pruskiego, którzy nie mogn '
udział w obradach, p. S i e r a k o w s k i e g o  (Cieszyn;
w sprawie utworzenia Związi u towarzystw nau­
czycielskich w Austryi i stałego X ® t a  b mię- 
dzy polskimi wychowawcami we wszystkich śro­
dowiskach emigracyi polskiej z trzech zaborów; 
komitetu organizacyjnego w spiaw ie ujednostaj­
nienia pisowni polskiej; prof. Lutosław skiego, 
aby kierownikiem ośw iaty w każdej dzielnicy 
był pedagog, a nie urzędnik adm inistracyjny; 
p. Dobrowolskiej z życzeniem, aby metodę P ro­
myka zastosowano we wszystkich szkołach po-

In form acyę, podaną w niedzielnem  wy daniu na 
szego dziennika o projekcie  Jana Styki urządzenia 
panoram y grunw aldzkiej w Rondlu b iam y Floryań- 
skiej, uzupełnią w iadom ości z G arches pod P a ry ­
żem, gd zie  Jan i T adeusz Stykovrie posiadają  sw ą 
pracow nię malarską. W  pracowni te j —  ja k  brzm ią 
te in form acye —  znalazły  się ju ż  św ietne szkice 
do przyszłe j panoram y Na lednem z j łóciea  w idać 
Jagiełłę  w  otoczeniu  polskiego rycerstw a. K ról sta ­
nął na w zgórzu, nad lnbeńskiem  jeziorem , cały 
lśniący słonecznym  blaskiem pozłociste j zbroi, na 
konia, zakutym  w  w ojen ny rynsztunek. K ról dzier­
ży w ręko kopię, którą p ized  chw ilą  zabił leżące­
go opodal śm iałego D yppolda  von  K iekcritz, który 
się na króla porw ał. Obok Jag ie łły , na pierw szym  
planie, po stronie praw ej, stanął Zb.gn iew  Olaś ii- 
ck ’ z ułomkiem  kopii w  ręku; po lew ej strunie 
królew skiej książęta m azow ieccy, Janusz i Z iem o­
wit, na p,vsznych siedzący rumakach. D okoła króla 
orszak sześćdziesięciu, kopiam i zbrojnych , na jeg o  
obronę; w poczcie  Jag ie łły  widać jego synow ców , 
Zygm unta K orybu fa  i księcia  F ied u szsę ; dalej pod ­
kanclerzy M ikołaj, Jan M ężyk z D ąbrow y, Żóława, 
czeski baron i P io tr  M edyolański; w szyscy z n ie ­
pokojem  zw rócili o czy  w  n ajstraszn ie jszy  punkt 
bitw y, której ostatni i g łów ny epizod w łaśnie te ­
raz się rozgryw a. Z  tego zaś w zgórza, na ktorem 
stanęli, m ożna ob jąć w zrokiem  w szystką n ieprzy ­
ja cie lsk ą  potęgę.

Styka w ybrał godzinę 5 po południu, t. j. mniej 
w ięcej czas tak zw anej „trzec ie j b itw y " (w edle 
Szajnochy), która była  zw ycięstw em  decydającem .

W  innym  obrazie w idać W ielk iego  M istrza, UI- 
rycha von Jungingen, w ostatnich zapasach z ry ­
cerstwem  polskiem . Uderza na n iego z całą  8'łą 
rozpędu konia, celn ie w ym ierzaną kopią, Dobek 
z Oleśnicy, klejnotu D ębno, a tuż za nim Zaw isza 
Czarny Sulim czyk i F loryan  z K orytn icy  i D om a- 
rat z K obyian  G rzym ahta  i Skarbek Habdank

Na inuern m iejscu  W ito ld , jak  „B ó g  W o jn y " , 
prowadzi zgrom adzone na nowo hufce L itw y  i T a ­
tarów , aby niem i uderzyć na pędzący w prostej 
lin ii hufiec rycerstw a n iem ieckiego.

Na dalszej sceDie widzim y dłngi szereg w ozów  
ciężkich, z których  jak by  z w ieżyc ruchom ych w al­
czą Czesi z nawałą teutońską; na środkow j m w o­
zie uderza potężna postać Zyżki, tego zaciętego 
wroga N iem ców, z którym i jeszcze  przez la t k il­

kadziesiąt pofem  się borykał. Nad nim rozpostarty 
sztandar z lwem  czeskim . D oskonały to był sposób 
w alczenia na tych  w ozach, spojonych  z sobą łań ­
cuchami a najeżonych  żelaziw em  w ysta jącem . toteż 
K rzy żacy  podchodzą, zasłaniając się tarczam i, ale 
z piry walą na n ich Czesi cepam i Żelaznami, a 
w tłoczone między- w ozy  piesze  rycerstw o dosięga 
sw ojem i w łóczniam i i halabai darni ’ tych, którzy się 
zb liża ją  do tych „w a g en b u rg ów ".

W ra żen ie  wojny z obrazów  W ch jest silne, całą 
je j okropność odm alowano w tych  studyach, jakby 
ich autor chciał grozę  w ojn y  i je j potw orność 
obrzydzić.

l ir o n łk a .
Dzls:

Kraków, czw artek  4  listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  K arola  Borom , 

i M odesty.
K a l e n d a r z y k  

słońca o godz. 6 
d i  u g o ś ć  d n ia

a s t r o n o m i c z n y ,

min. 37, zachód o godz. 
g od zin  9  min. 34.

W schód
4  m. 11 ;

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  N o­
wa D e ja n ira ".

T e a t r  l u d o w y :  „J arm ark  m ałżeński"
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  p. H enryk R aabe: 

„O  pasożytatetw ie  w św iecie  zw ierzęcy m ", o g. 7 
w iecz.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m. K r a k o w a  o g. 5
w iecz.

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  ku czci S łow ackiego 
staraniem uczniów  III  gim nazynm  im. Sobiesk iego, 
w sali starego teatru o 7 w iecz.

O d c z y t  prof. W . L utosław sk iego o Słow ackim , 
w sali Kopernika w  C ollegiom  Novnm , o godz 3 
po poł.

Z g r o m a d z e n i e  p o u f n e  stróżów  kaim enicz- 
nych  w  Dom u robotn., o 7 w iecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „ R ig o le t t e "

Z Muzeum Narodowego. W  ostatnich masach 
powiększyły się znów  zbiory Muzeum N arodcw ego 
w  K ia k ow ie  przez w łączenie do nicL pn anej ko- 
lekeyi, grom adzonej przez t-zereg lat w Koł-im yi 
p**«z lir. Edmunda Starzeńskieg... a oddanej do 
Muzeum jak o ofiara n ieżyjącego ju ż  dz.ś syna Ed 
inunda, ś. p. B ronisław a Rtarzeński :go . N a w arto­
ściową' tę kolekcyę z łoży ły  się różn orodne przed­
mioty, ak monety, ordery , dyplom y, autografy , 
książki i t, p..^ a da le j szpady i  szable po gen e­
rale Skrzyneckim , części daw nych  ubiorów , jakoto 
pasy srebrno- i  z ło to lite , kołpaki, żupany i g orse­
ty, oraz k apy kaięże i stuły. Osobny dział, nader 
starannie zebrany, stanow ią okazy etnograficzne o- 
dzieży  i sprzętów  ludow ych z okolic K ołom yi (cze r ­
paki, łyżniki, baryłki, form y do w yrobu serów  I 
pierników ), oraz cała  sery a obrazów  treści r e lig ij­
nej, m alowanych na szkle. W szy stk ie  te  p ized - 
m ioty nadeszły ju ż  do Muzeum, jed nak  w skntek 
n iesłychanej ciasnoty lokalu , d y ie a cy a  będzie mo­
gła  za iedw o kilka z nich w ystaw ić zaraz w salach 
m uzealnych.
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Z Tow. p r z y ja c ió ł  Sztuk pięknych. P ocząw szy 
od piątku 5 b. m. aż do dnia zam knięcia ju b ileu ­
szow ej w ystaw y Juliusza S łow ackiego, t. j .  do 11  
b. m. w łączn ie, członkow ie T ow . p rzy jació ł szt- k 
p ięknych  zw iedzać mogą w ystaw ę bez jak ie jkolw iek  
dopłaty za wstęp.

Z sali koncertowej. D yrek cya  koncertów  kra­
k ow skich  donosi: K oncert A. H ek k icga  odbędzie 
«ię n e w  piątek, lecz  dopiero we w torek dnia 9 
b. m. Przyczy ną przesunięcia  daty było opóźnienie 
o dni kilka ca łe j torunóo, którą  znakom ity artysta 
odbyw a obecn ie po miastach południow ych N iem iec, 
A a stry i i G a iicy i. K raków , jako jeden  z etapów , 
m usiał się także zastosow ać do zm ienionych  dyspo- 
zy cy j artysty . B ilety  (n iebiesk ie) z  datą 5 b. m. 
zachow ują  w ażność na w torek 9 b. m. P ozosta łe 
b ilety  sprzedaw ać będzie kasa S tarego teatru od 
dnia dzisie jszego, razem  z biletam i na koncert sym ­
fon iczny, pośw ięcon y tw órczości Z ; gm unta N oskow ­
skiego.

Z instytutu muzycznego. P ierw szy poranek 
kam eralny, u czn iow ski, w bieżącym  roku szkolnym, 
7 -m y z rzędu, odbędzie się w  niedzielę dnia 7 b. m 
w lokalu  In stytatu  o godz. 1 1 %  w południe. —  
W  program w ejd ą  utwory B eethovena, C zajkow skiego, 
M arasa, M ozarta, Szam ana i t. d.

Z  teatru ludowego. W  obsadzie operetki „S zty - 
g a r “ , która zd ob jta  sobie pow odzenie u publiczno­
ści krakow skiej, nastąpiła zm iana budząca żyw e za­
in teresow anie, W  roli ty tu łow ej w ystąp ił znany 
am ator śpiew ak p. I s a k o w i c z .  J ego  piękny, 
szlachetnie brzm iący g łos, duskonałe warunki ze­
w nętrzne i sw oboda z jak ą  porusza się na scenie, 
budzą na w idow ni podziw , jakim  zw ykle darzy się 
w ytraw nych  artystów  P ełn e  serdeczności oklaski 
nagradzają  też  obficie tę „sen sa cy ę " • sw ojego ro ­
dzaju  w  przedstaw ieniach  teatru indow ego. W c z o ­
ra j zaprezentow ała się też publiczności w ro li hra­
bianki p. C z e r n e k ó w u a ,  uczennica prof. B ursy. 
Sym patyczny głos, dobra postaw a 1 ja k  na debiu- 
tantkę w cale śm iałe ruchy, w śpiew ie spokój i w y­
r a z i ł a  deklam acya, przedstaw iły  now ą adeptkę bar­
dzo korzystn ie. Zapew ne dalsze study a i zupełne 
obycie  się ze  sceną rozw iną je j talent na pożytek 
p o^ k ich  teatrów .

Zniesienie części kolei obwodowej. M agistrat 
m. K rakow a zawiadam ia, że dnia 12  b. m. i w 
dniach następnych odbędzie się pod przew odniotw em  
radcy nam iestnictw a dra Stanisław a U styauow skie- 
go, kom isya stacy jna  dla projektu  zn iesienia  po- 
szczegółoych  części kolei obw odow ej K raków -Z w ie- 
rzyn iec-P odgórze-B onarka . P ro jek t obejm uje spra­
w ę połączenia  dw orca tow arow ego w  K row odrzy  z 
• o le ją  obw odow ą i połączenia w kierunku s ta c ji  
P odgórze-P łaszów , Komisy a ta zb ierze się dnia 12
b. m o g. 1 0  w  m agistracie m. K rakow a w sali 
posiedzeń Rady m iejsk iej. O perat projektu  znisie- 
u ia poszczególn ych  części kolei obw odow ej, w y ło ­
żony będzie do p rzeg ię ła  dla ogółu  w biurze tut. 
badow nictw a m ie jsk iego  w godzinach  od 8 rano do 
2  po południu, do J. 10  b. m. w łącznie. Zarzuty 
lub uw agi co do tego projektu  m ogą interesow ani 
w nosić w tym  czasie do m agistratu lub też przy 
rozpraw ie kom isy jnej.

Wybory uzupełniające jed nego zastępcy członka 
kom isyi pow sz. podatku zarobkow ego dla T ow . po­
datkow ego I I I  klasy w ouręgu K raków -m iasto od ­
będzie 3ię 3 0  b. m. w m agistracie ; podczas w y b o ­
rów  bow iem  1 4  z. m. w ybrane ty lko jed n eg o  za ­
stępcę, zam iast dwóch.

Z Tow. równouprawnienia kobiet C zyteln ia  
T cw . (ni. Szew ska 1 6 ) otw arta od 6 — 7 godziny 
w ieczór, ikłada się z  czasopism , pośw ięconych  spra­
w om  kobiecym , w różnych  językach . D la  członków  
w stęp bezpłatny. T ow . zakłada rów nież bibliotekę 
z dzieł i broszur, ty czą cych  się kwestyi kobiecych  
O prócz tego, staraniem T ow . przetłom aczono i  w y­
dano w  polskim  języku  broszurę p. t. „D o  naszych 
kob iet* . P ou czen ia  i ostrzeżen ia , w ydane przez
c. k. T ow arzystw o lekarzy  w W iednia . B roszura 
ta, pow inua s ię  znaleść w każdym  domu.

Z  Tow  fotografów amatorów. W y d z ia ł T o ­

w arzystw a uchw alił rozszerzyć zakres ogłoszon ej 
pop izedm o w ystaw y o ty le, że oprócz p ia ć  ściśle 
konkursow ych  na tem arv „"W yrażenie zapom ocą fo 
tografii pojąjć oderw anych  i uczuć osob istych 1*, d o­
puszczane będą do w ystaw y także prace na tema 
ty  inne, dow olne, w m iarę m ożności pom ieszczenia 
i bez praw a do odznaczenia. P race te m ogą być 
nadsyłaue pod pełnem nazw iskiem  autora. Term in  
nadsyłania w szystkich  prac upływ a z dniem 15 
b. m.

Stow. rygoryzantów w K rakow ie odbędzie wal 
ne zgrom adzenie w niedzielę d. 7 b. m. o godz. 3 
po poł. w sali „T o w . Solidarność** (ul. Z ielona 10 ).

„Zw iązek akadon.icki“  w K rakow ie odbędzie 
w alne zgrom adzenie dn. 2 0  b. m. o godz. 7 w ie ­
czorem  w lokalu w łasnym  (P a łac spiski I  p., R y ­
nek głów ny). SłncUacz6 i słuchaczki uniwersy tetu 
Jagiell., chcący brać udział w  pracy ośw iatow ej, 
m ogą się zap isyw ać na członków  l1. S. L . w lo ­
kalu T ow . w godzinach  dyżurow ych  od godz, 1 2 — 1 
w południe i od 6 — 8 wieczorem ,

Poparzenie W czora j około g. 6  w ieczorem  w 
jednem  z m ieszkań domu docI 1. 2 0  przy ul. Lw ow ­
skiej w P odgórzu  zaszedł n ieszczęśliw y  wypadek 
ciężk iego  poparzenia skutkiem  n ieostrożnego obcho­
dzenia się z naftą. M ianow icie 16 -letn ia  '  służ <ca 
Julia  N iecałków na usiłowała do płonącej lam py d o ­
lać n afty  z bańki i w tej chw ili nafta  zajęta  się, 
ob lew ając ręce i piersi n ieostrożnej służącej. Na 
krzyk n ieszczęśliw ej, na której za ję ło  się ubranie, 
posp ieszyli z ratunkiem  dom ow nicy, obrzu ca jąc ją  
po ugasz niu płonącego ubrania mokrą ziem ią —  
W  chw ili po w ypadku p rzybyło  ne m iejsce kra ­
kow skie pogotow ie  ratunkow e, które po udzieleniu 
pom ocy przew iozło  N ieeałków nę w stanie groźnym  
do szpitala  św. Łazarza.

Aresztowanie dezerterów rosyjskich. Policya
podgórska cresztow ała  onegdaj za w łóczęgostw o 
dwóch żo łn ie izy  ro sy jsk i'h  z 70  p. p iechoty . A re­
sztow ani, k tórzy  się n azyw ają  W a sy l G aw rykow  
i N ykolow , podali jako powód dezercyi, znęcanie 
się nad nim i przełożonych .

Powiększenie gminy Starego Sącza. „W ie n e r  
Z tg .“ og łasza : Cesarz sa n k cjon ow a ł uchw aloną
przez Sejm  ga licy jsk i u stanę w spraw ie w cielen ia  
gm iny P odm ąjerz w pow iecie  politycznym  now osą­
deckim  do gm iny Starego Sącza.

Trzęsienie ziemi. Z  R egg io  di Calabria te le ­
gra fu ją : W czora j o godz. 4  min. 2 5  no południu
odczuto tu trzęsienie ziem i z podziem nym  h a­
kiem.

S " 0 d e k  p r z e c iw  k i l e ?  Z  B erlin a  te b g ra fu ją : 
Znany uczony prof. E hrlich , k tóry  zajm uje się w y­
szukiw aniem  serum przeciw  rakow i, tw ierdzi, że 
w ynalazł środek dla zw alczan ia  lues. E.cperymenta 
poczyn ione na zw ierzętach , dały dobre rezutataty.

Samobójstwo. Z Brem y telegra fu ją : W  jednym  
z tu tejszych  hoteli zastrzelił się w czoraj naczelnik 
genera lnej agen cy i północno-n iem ieck iego L loydu  
w ,P aryżu , P aw łow sk i. P aw łow sk i zostaw ił pół mi­
liona d ługów  i diugi te by ły  przyczyną  sa m obój­
stwa.

Pobicie prokuratora przez o ficera . Z  Aten
te legra fu ją : P ew ien  o ficer  arty lery i zn iew aża ł na
p ublicznej u licy prokuratora jed nego z sądów  pro­
w in cjon a ln y ch , poniew aż tenże rzekom o dopuścił 
się w obec niego n iesp raw iedliw ości w pew nej fa ­
m ilijnej spraw ie Sprawrca został uw ięziony.

Cenzura W Rosyi. P ism a k ijow sk ie  donoszą: 
Z  rozporządzenia kom itetu cenzury, skonfiskowano 
cztery  zeszy ty  ukraińskiego m iesięcznika „L ite ra - 
turo-nunkow yj W iestn ik *  za w ydrukow ania pria - 
kła.ln „ W is p y  Pigwinów** A natola  France, a re­
daktora tego m iesięcznika oskarżono o bluźnier- 
stwo.

Balony W Rosyi. z  Odessy donoszą: D nia 1 
b. m. w zn iósł się tu po raz p ierw szy aeronanta 
G ilbert w  now ym  balonie. B alon  ten może u trzy­
m ać się w pow ietrzu  do 3 9  godzin  i Gilbert, za ­
m ierza odbyć na nim podróż z R osy i do T u rcy i. 
W ra z  z G ilbertem  ma po jech a ć trzech  m ieszkań­
ców  Odessy. P rzypu szcza ją , że balon spadnie w R u ­

munii. E ksszach  z  ogrem nem  zainteresow aniem  
przypatryw ał się w zlotow i.

Niebezpieczny słownik. K urator m oskiew skiego 
okręgu  n fu kuw ego w ysła ł do dyrektorów  szkół lu ­
dow ych, do n a cze^ ik ów  średnich  naukow ych  zak ła ­
dów, oraz do inst.ytucyj, m ających  w sw oim  zarzą­
dzie szkoły i b iblioteki, następu jący cyrku larz:

„P od łu g  wiadomości, otrzym anych  przez m ini­
sterstw o spraw  w ew nętrznych , n iek tó izy  w ycho- 
w ańcy szkół, należących  do m inisterstw a ośw iaty, 
u żyw ają  en< yk lopedycznego słow nika Paw lenkow a, 
w t danego w  roku 1 9 0 7 . W z ią w szy  pod uwagę, że 
w słow nika  tym  biografie  osób, za jm u jących  w y ż ­
sze stanow iska, podane są w zupełnie n iew łaściw ej 
i n iepraw dziw ej formie, n. p. biogr: fia  prezesa m i­
n istrów  Stołypina, gen. adj. K uropatkina i innych, 
a także zn a jd u ją  się artykuły oburza jącej treści, 
jak  n. p. artykuł o w yrazie  „ekspropryacya*1 .„dtp., 
m inisterstw o ośw iaty uprasza n aczeln ików  okręgów  
o zastosow anie odpow iednich środków  w  celu  w y ­
cofan ia  w yżej wspom nianego słow nika z użycia  
m oskiew skiego okręgu  naukowego.*1

Wielki pożar z  T y flisa  donosi pet. ag. tek : 
D zieln ica  żydow ska miasta Suram spłonęła  wraz 
z m agazynam i towarów i sklepam i. Szkoda w ynosi 
około m ilion rubli.

Zmarli.
L udw ik  Ż a r s k i ,  b właś icie l droguery i w P od ­

górzu , przeżyw szy lat 50, zm arł we środę 3 b. m. 
w K rakow ie. Pogrzeb odbędzie się w piątek o g. 
3 po południu.

Jan R a z o w s k i ,  m ajster ciesielski, zm arł w 
K rakow ie przeżyw szy lat 4 3 .

K O N S T A N C Y A  Ł O Z IŃ S K A .

u  n N m o l i m .
(Z życia.)

Dlaczego nie chcesz żyć z mężem? odpowiedz­
że! Siedzisz tu od godziny, pytam cię, proszę
0 wyjaśnienie twego postępowania, a ly  zawzię­
łaś się i milczysz.

— Mówiłam ci mamo, że nie zrozumiesz mię 
nigdy... nie! nie! to niemożliwe!

Tu dużemi, suchemi oczyma spojrzała w twai z 
kobiecie, którą nazwała matką i w spojrzeniu 
tem była rozpacz i jakiś zwńerzęcy lęk, który 
czaił się w rozszerzonych źrenicach i drżących 
rękach szarpiących nerwowo chusteczkę.

—  Tak, ja  nic nie rozumiem, me dorosłam 
do waszych wyżyn, naturalnie —  jestem  matką, 
a w ięc stara niedołęga i idyotka!

—  A leż mamo, kto o tem mówi —  nie — tyś 
tylko za czysta, za dobra i z a .. normalna —  
dokończyła już prawie szeptem.

—  Co takiego? za normalna? A ! spodziewam 
się —  do wczora;. łudziłam się, że i ty taką je ­
steś, że dając ci życie —  dałam ci zdrową 
duszę...

—  I mam ją, matko, mam, o ! aż za zdro­
wą —  gdybym  była i ną —  kto w ie!

—  Co ty pleciesz? Nie! Tu oszaleć można —  
ona nazywa siebie za zd iow ą  moralnie w chwili 
gdy porzuca dom, męża, dzieci i ucieka...

—  Do rodziców  —  u! wszak nie uciekłam 
z kochankiem!

—  T ryo by ieszcze brakowało!
—  Tak, mamo, tego —  tego —  gdyby było 

właśnie tak...
—  Jezus Maryai ja  tego iii© przezyję!
—  Tak —  uciekłam od męża, żyć z nim nie 

chcę, nie mogę, bo nie mam kochanka! Rozu­
miesz mnie teraz, mamo, bo nie mam!

Matka stała jak skamieniała, n iby żyw y po­
sąg Niobe po utracie ostatniego dziecięcia —
1 twarzy je j, dobrze zakonserwowanej, bił taki 
ból wewnętrzny, taka rozpacz zmieszana z o­

burzeniem, że młoda kobieta machinalnie cof­
nęła się w tył, jakby obawiając się rtichu. jaki 
w ykonaćby mogła ta niewiasta.

Tymczasem doktor-ojciec odsunął matkę na 
bok —  z pod gęstych brwi rzucił bystre spoj­
rzenie na córkę, chwilkę zdawał się coś kom 
binować —  wreszcie z flegmą przemówił do 
żony:

—  M oja droga, zostaw nas samych —  L u ­
nia powiedziała w ięcej, aniżeli przypuszczasz 
my się z nią zrozumiemy —  zostaw nas —  po­
tem powrócisz.

Miękkim, lecz stanowczym  gestem popchnął 
żonę ku drzwiom; nie broniła się, tak była 
zmiażdżona tem, co usłyszała —  w krótce też 
o jciec i córka pozostali sami.

—  Pozwolisz, że ci zadam jedno tylko pyta­
nie —  odpowiedz mi jednak szczerze, bez wzglę­
du, że mówisz do ojca.

—  Słucham cię, ojcze.
—  Tw ój maź chciałby, abyś go  zdradziła —  

poczekaj —  nie przerywaj mi —  w łaściw ie w 
pewnych tylko chwilach mówi ci o tym tak­
cie —  szukając w tej rozmowie —  jakżeby ci 
to powiedzieć —  no, „lachons le m ot“ —  pod­
niety —  wszak się n ic  mylę?

Zamiast odpowiedzi — doktór poczuł nagle 
na swe.n ramieniu drobna głów kę i gorące łzy, 
które przesiąkały mu, aż do bielizny.

— Skąd to wiesz, ojcze, skąd to w iesz? Ja 
myślałam, że nikt, że n ikom u..

—  T o na myśl nie przyjdzie? Tak, być mo­
że, ale zapomniałaś, że twój o jciec lest leka­
rzem. Biedactwo moje! I to takie białe, takie 
głupiutkie dostało się... No, cicho, cicho już!

— I co ja  pocznę, ojcze, ja  przecie nie mo­
gę, ja  nie mogę słuchać tego, co wstrętem mię 
przejmuje, rozumiej ojcze, że to nad moje siły! 
D októr uśmiechnął się nieznacznie, sytuacya 
była zaiste oryginalna!

—  Ja bez dzieci umrę z tęsknoty, przytem, 
gdybyś widział, ojcze, moje kwiaty, mój ogród 
teraz na w iosn ę .. moje żółte kurczęta i te auze 
kury kochinchińskie... wszystko to porzucić mu­
szę i dlaczego ? Bo nie mogę, bo nie chcę zdra­
dzać mego męża! To okropne!

—  Okropne, bez kwestyi, lecz cóż chcesz! 
życie jest bardziej kolorowem, aniżeli się w y­
daje z pewnej odległości... Tw ój mąż, jako han 
dlowiec, przemysłowiec, jest zdenerwowany, pije 
dużo, podnieca się sztucznie, a to coś znaczy, 
zwłaszcza w życiu seksualnem... ale. co  ja  ci 
tam bajać będę na ten temat. W ięc tak, moja 
maleńka apiera się być wierną, a pan mąż 
wzdycha do różków, takich m ikroskom jnych, bo 
wierz mi, że o takie mu chouzi. Istotne w pro­
w adziłyby go w przykre zdumienie...

—  A le  to brzydkie, ojcze, on jest .w strętny 
z tym swoim cynizmem. Gdy przypomnę sobie 
nasze rozmowy wieczorne —  dreszcz odrazy 
przenika moją istotę. 1 co ja  mam począć, o j­
cze. co począć?

Doktor, gładząc drobną głów kę szlochającej 
niewinności, zamyślił się i zdawało się, że to­
czy jakąś wewnętrzną walkę. A  była to walka 
ojca  z lekarzem-badaczem, który niczemu się 
nie dziwił, nic nie potępiał, a w szystkiego był 
ciekawy...

W  tej chwili zapukał ktoś do drzwi; rałoda 
kobieta instynktownie poprawiła rozrzucone 
włosy i zmiętą bluzkę —  po chwili zaś w pro 
gu stanął młody człowiek, blondyn, uśmiechn.ę- 
fy  melancholijnie, a w yciągając obie dłonie do 
stojącej, zawołał:

—  Knzyneczko, witam, wńtam! Pani dyrekto­
rował Co ja  słyszę —  słomiana w dów ka! Dra­
mat?

—  Lolku jedyny, tak, to ja, ta sama Lunia, 
z którą wykradałeś gruszki z ogrodu i brałeś 
wspólnie plagi... ale dziś jam bardzo, bardzo 
nieszczęśliwa!

D oktor strzepną! palcami w  powietrzu, jakby

w reszcie znalazł odpowiedź na wewnętrzne swe 
niepokoje —  poczem objąw szy bystrem spojrzę* 
niem młodą parę —  wysunął się nieznacznie z 
pokoju...

** ★
Upłynął rok jeden. Do tego samego pokoju, 

w burzliwy w ieczór w iosenny wpadł, jak  sza­
lony, mężczyzna lat średnich. Dobrze zbudowa­
ny, przystojny, —  w tej chwili rzucał groźne 
wejrzenia, n iby Jow isz z Olimpu. W padł, me 
m eldując się, a nie w itając nikogo, począł mó­
w ić gorączkowo.

—  Teściu, teściów^ —  przyjeżdżam do was 
złamany, znękany, Lunia..,

—  Jezus Marya! —  zryw ając się z fotelu 
krzyknęła starsza dama —  gubiąc w impecie 
kluczyki i chustkę do nosa.

—  Nie przerywajcie mi! Stało się nieszczę­
ście —  Lunia...

—  Umarła, zachorowała! Dziecko moje jedy ­
ne, Lunia...

Potrząsnął głow ą i zaśmiał się szatańsko:
—  Nie —  Lunia...
—  Pozw ól że dokończę —  przerwał doktór — 

wpierw jednak usiądź spokojnie i  zdejm kape­
lusz. Lunia cię zdradziła...

—  Skąd wiesz, ty, o tem,, teściu ? sk ąd? my­
ślałem...

—  Ż e zrobisz nam niespodziankę... nie, panie 
zięciu..

G łowa teściowej opadła bezwładnie na poręcz 
fotelu, a usta przybysza pozostały dłuższą chwilę 
otwarte...

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 
Michał Konopiński.

tSncb pr̂ wjezdiych.
Kraków, 3 listopada. 

HOTEL CENTRALNY Edward Friedler z Eger (Czeclijl, 
Karol Rzepecki z Poznan.a, '\ ladystaw Malinowski z żo­
ną z Przemyśla, inż. Franciszek Mathe z Budapesztu. 
Boiesław Rożecki z rodziną ze S łcm -ik  CK roi Pol.), Ru­
dolf Weissenstein, nadpor. Rudolf Veigl z Wiednia, Ja 
kób M. Kanarek ze Skowierzyua, Aleksander Grodzki 
z Zawiercia, Kamila Żegota z Tarnowa, insi. Stanisław 
Przybylski ze Lwowa Alfred Długosz z żoną z Gorlic, 
Marya Sekuiowicz z Giybowa , Aleksander Seweryńsai 

żoną z Będzina, Anna Ślebodzińska z Kęt, Wilhelm 
Czeozowiczka z braiein, napitan Maksymilian Kralupper 
z Yi iednia, Zofia Abrożewicz z Zakopanego, Władysław 
Horbacki z B.idohosza (R osyi), dr Marceli Handelsm»nn 
z Warszawy, porncz, Otto Herrmann z Krzesławic, Ro­
muald Gawiński z Owczar (Król. Pol.), dr Adam Kory- 
but z W iednia.

HOTEL POLLERA: Bronisławowie Borkowscy z Dąbrowy 
górniczej, hr Amelia Ponińska z Jorkowa (Król Pol.), 
Edwardowie Jeleuscy z D  majczyc (Litwa), Arturowie Hos- 
serowie z Warezawy, Alfred Meebald z Monachium. Je­
rzy Jarosz z Nowego Sącza, Bern .rdowie Flammowio 
z Lipska, Felicya Biernacka z Stopnicy, Antoni Szuman 
z Szczucina, Paweł Mix z Łodzi, Stamsłan Jasińsk' ze 
Lwowa, Jan W ężyk z Paszkóww, Henryk Stan. Zncker 
z Czerniowiec, Aleksander Laskowski, JakOD Mortkowicz 
z Warszawy, Franciszek syrovy ze Lw ow a, W ojciech 
Korfanty z Katowic, Jan Trabaner z W iednia.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 3 listopada Losy: a) procentowe: Austryackie 

zakładu kred. z obi. prc. z roku 1880 3-prc. 26V — . Austr. 
zakł kr. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 266-25. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 iłr . 6-prc. 268'50. W ęg. Banku hip. 
po LuO złr t-pre. 242-9'1. Pożyczka ierb. prem, po 100 fr, 
2-prc. 9v25 . t ) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Bnsilica) 
a złz. 22-20 Zakł kred. dla h. i p. po 100 złr. aod-— . 
Clary 40 złr. m. k. 170 ™ Pożyczka m. Insbrnsa 20. 
zir. 116-— . Losy m. Krakowa 20 zł. J i 2*50. Pożyczka 
m. Lubiany 20 rir. 7S-50, Palffy 40 złr. 22u'— Czerw, 
krzyża Tow, anstr. 10 złr 57'50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 35*—, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr 
67-50. Salma 40 złr. m. 274*— . Pożi Ci-ka Sali burga 
20 złr, 112*— . Tureckie oblig. prem kolei po 40o fr. 
209-80. Trreckie oblig. prem. kolei prc. 210-05. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 535*— .

Berlin, 3 listopada Austryaokie banknoty 84*95. Spi- 
rytns — -— .

Paryż, 3 listopada Renta 3-pro. 99-— Mąka 30,25.

T o t r a r z y s i o o  S t o l a r z y  i s  K a i w y i  M - i z y d u W i t i Skłarf mebli i wyrobów tapicerskich
. .s,mi.zcŁ, P - * Brakowi®. “>■ Wlślaa L S.

W yroby krajow e i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział taoicerski prowadzi znany tap 'cer p. A lfons W awrzeckL
Główne magazyny w Kalwaryi. — W yroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

321 145 0

słynnej światowej marki B  B. (U rąucl!) w  beczkach, butelkach, syfonach —  poleca:

Browaru Mieszczańskiego w Piknie ’ 7.
W ysyłki na prow incyę uskutecznia się odwrotnie.

Uwaga: Prawdziw y „Prazdrój** Pilzneński 
tylko z marką B. B. na korkach, kapslach
i etykietach uwidoczniona. 466 3 78

Kimriy w Stąp M ze .
» •

W plotek dr.ia 5 listopada 1909 roku
A n ton i H eU K iai

wiolonczelista.

Program- Sonata Rachmaninowa. Chopin, 
Schumann, St. Saens i t. d.

e e

11/ piątek 12 listopad  1909 r.
A rtu r R u b in ste in

pianista. 432 19 0

We czw artek dnia 13 listopada 1909 r.
J a cn u cs  T l i ik i id

skrzypek

ze współudziałem p. M. Lange-Wysockiej,
śpiewaczki.

H

ffe Irek 24 i we wtorek 10 listcpada 19119

M e t  bru R ssIsk i
(I  w ieczór: Głazunow, Beethuven. —  
II w ieczór: Haydn, Debnssy, Schumann).

Zakład artystyczno-ki mieuiurski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, nosiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca. gra­
nitu i marmurn. Podejmuje s;ę 
wy konania grobowców w miej sen 
i na prowincji. Teleron 759. 

234 157 O

Dom piętrowy
o 17 '/, metrach frontu, z ogródkiem, wolne je 
szcze lata, do sprzedania. Zgłoszenia pod H. 40. 
poste rest. Kraków. 7031 7 10

!Hta lilS™ H S C y S
pue, -  Z g ło s z e n ia  p od  Nauczycielka w  A d m i­
n is t r a c j i  „N o w e j R e fo r m y * . 335 28 o

v j  K t  n  r . t
\

m  i [Z!UBUlUlIt IU11IJ I UilPU!
na sposób warszawski i francuski poleca:

Pitrwsza krakowska, parowa fałryka rzeko!adj i cukrów

s t a 472

 Kraków. RyneR Linia H  41 r . .............
(obok  handlu W . P. W ulkow skiego)

n m m

S A L O N
u l .  św . J a n a  1, I  p . ,

otwa-ty bodzier ni?, nie wyłączając śn ią t ir .ie - 
edziel, Jd g . 1 0 — 1 i Od 2 -  5 p o p . W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 457 38 0

J u l  s i a i f ^ z ł ! ?
osśrki InsimsMie 

i kapustki morawska
do handlu pod firmą 42413 0

S M  W l i i o ń
Wiały Rynek, róg ni. Szpitalnej.

Właściciel realności
z ewentualną kaucyą w gotówce, przyjmie ad- 
mistracyę kamienicy. Zgłoszenia peJ A. Ch. 0. J. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego 7032 3 5

Z a w i a d o m i e n i e -
Zawiadamiam p. Ludomirę Tomaszewicz, ze 

nie mając jej adresu — złożyłem pieniądze w de 
pożycie sądowym
6871 4 4 € z c s t a i v  T o m c z y ń s k i .

T a n i e  d n m u  Pr° iektuj p« sprawdzam
I ulliu UU IIJ rachunki majstrów, do­

starczam wszelkie piece. Sklep, Garbar­
ska 7, E. Czarnowski. — Porady 
fachowe budowlane. z _ - ....  7029 10 10

Na śluby
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, F ż o t r  C i i u z i k o u s k i ,  u l .  P ą -  
t f z i c h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 389 25 0

r S t y i c w e  m e b l e  i  n k o r a c y e
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów  fachow ych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najw j kwintoiejszyeh. 4 1̂ 3 0

J o z e f  S p e n i n s , M l i
odznaczony 

najwyiszem i g r o d a m iZakład pogrzebowy

przy uL św. Tm łasza I. i  tuż nrcj plan fcczapaiisltuii. Filia: ulica Kopernika 1 .6. —  Telefon Hr HŁ
Zakład podejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wizystkich

krajów europejskich. 325 261 0

FraErtykaarf
h a n d lo w y  z u k o ń c z o n ą  4 k la s ą  s z k ó ł 
śred n ich , m a ją c y  r o d z ic ó w  w  K r a k o w ie , 
z n a jd z ie  u m ie s z cz e n ie  w w ię k s z e m  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  h a n d lo w e m . Z g ło s z e n ia  p od  
1458 p o s te  re s ta n te  Kraków. 7C5 i  2 2

Potrzebny dla Krakowa i 
okolicy 7178

z n y i e p t a
do sprzedaży zagranicznych 
wyrobów tytoniowych i win­
nych tylko lepszym odbiorcom 
prywatnym i klubom. Bliższe 
szczegóły w hotelu Royal we 
czwartek, względnie także w 
piątek, t. j. 4 i 5 listopada od 
godz. 9 — luy2 1 Y22 —3. Kibbel.

Poicie e lo p [ io  rniim
z utrzymaniem lub bez, zaraz do wyna­
jęcia. B a to r e g o  25 , II p. 5757 20 20

Stajnie z wozownią
z dobrym wyjazdem, nadające się na 
garaże automobilów, są tanio do w y­

najęcia,
W iadom ość od 1 — 2 ul. Krow oderska 

1. 41, I  p., drzwi Nr 10 . 6866 3 3

Założony w r. 1873

W  artystyczna -  Kamieninsid

I Kraków, ul. Rakowicka/, teł. 462,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w m iejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z p iaskow ca, 
marmuru i granitu. 81 239 300

Lekcyj gry cyfrowej
początkowej, średniej, oraz koncertow ej, 
udziela Franciszek Machowski, egzam. 
nauczyciel (uczeń Kodata, prof. i kom­
pozytora w W iedniu), Kraków, ulica  
Szewska. I. 5, I p. 6924 3 3

Uczeń l/i! klasy gimn.
poszukuje lekcyj (chętnie za utrzyma­
nie). Zgłoszenia pod „F e lik s" przyj­
muje Admiu. „N, Reformy**. 381 17 o

Krakowska fabryka pasty do obuwia ♦

J a w i "
Stanisława Tarnawskiego poleca na obe­
cny sezon swój wyrób jako najlepszy 

środek do konserwowania obuwia.
Do nabycia we wszystkich pierwszo­

rzędnych handlach korzennych i farbo­
wych. 6890 2 2

Biuro zamówień, Sławkow ska 15.

T. drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rziylca (hukami L .  K. Górski.


